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Streszczenie

Biblioteka Sejmu Śląskiego w 1934 roku przeniosła się do gmachu 
Domu Oświatowego przy ulicy Francuskiej 12. Artykuł opisuje, jak 
urządzano czytelnię, wypożyczalnię i magazyny książek w przestrze-
ni nieprzeznaczonej pierwotnie na bibliotekę. Tekst przypomina naj-
ważniejsze wydarzenia z lat 1933–1934 (np. wizytę dyrektora Ossoli-
neum Ludwika Bernackiego), opisuje projekt Jacka Koraszewskiego, 
a także przeprowadzkę oraz nową organizację biblioteki przygotowa-
ną przez dyrektora Pawła Rybickiego.  
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Ludwik Bernacki, dyrektor lwowskiego Ossolineum, 26 sierpnia 1933 roku 
przyjechał do Katowic i odwiedził Bibliotekę Sejmu Śląskiego. Zapewne zapro-
sił go marszałek Konstanty Wolny, a głównym celem wizyty było „rozejrzenie 
się w tej części Domu Oświatowego, którą ma zająć Biblioteka Sejmu Śląskiego”.  
W tym czasie przygotowywano się już do przeprowadzki z budynku Sejmu i Woje-
wództwa Śląskiego, gdzie od dawna brakowało miejsca na powiększający się księ-
gozbiór, do pomieszczeń przydzielonych w Domu Oświatowym. Opinia doświad-
czonego bibliotekarza i dyrektora jednej z największych bibliotek polskich była  
potrzebna i ważna w związku z planowanym dostosowaniem pomieszczeń wy-
dzielonych z gmachu budynku przy ulicy Francuskiej 12. 

W przestrzeni nieprzeznaczonej pierwotnie na bibliotekę trzeba było zorga-
nizować magazyny i czytelnie, co oczywiście nie było łatwe i rodziło wiele pro-
blemów. Projekt zagospodarowania wykonał Jacek Koraszewski, asystent biblio-
teczny oraz kierownik Oddziału I Ogólnonaukowego Biblioteki Sejmu Śląskiego,  
który w bibliotece pracował już od 1931 roku i doskonale znał zbiory i potrze-
by rozwijającej się książnicy. Plany oraz szczegółowy opis wysłał 8 sierpnia 1933 
roku do marszałka Wolnego oraz do dyrektora Bernackiego. Szczęśliwie korespon-
dencja ta zachowała się w Archiwum Ossolineum (przechowywanym obecnie  
w Lwowskiej Narodowej Naukowej Bibliotece Ukrainy im. W. Stefanyka)1. Dzię-
ki temu możemy dziś dowiedzieć się, jak już w 1933 roku planowano przebudo-
wę wybranych pomieszczeń Domu Oświatowego, zakończoną w listopadzie roku  
następnego. Projekt Jacka Koraszewskiego uzyskał pełną akceptację dyrektora 
Ossolineum i 12 września 1933 roku Ludwik Bernacki wysłał swoją opinię do mar-
szałka Sejmu Śląskiego: 

Pismo Pana Mgr. Jacka Koraszewskiego z dnia 8 sierpnia 1933 L.B.A. 1556/3/32, dotyczące  
nowego pomieszczenia Biblioteki Sejmu Śląskiego, objaśnione dwoma planami, przestudio-
wałem, ponadto zaś rozejrzałem się osobiście dnia 26 sierpnia b.r. w tej części Domu Oświa-
towego, którą ma zająć Biblioteka Sejmu Śląskiego. Na tej podstawie wyrażam przekonanie,  
że planowana przez Pana Mgr. Koraszewskiego przebudowa jest nie tylko dobra i celowa,  
rozwiązuje wcale szczęśliwie duże trudności, jakie nasuwa adaptacja gotowego już budynku, 
przeznaczonego pierwotnie na inne cele2.

Niestety, odnaleziono tylko opisy projektowe Jacka Koraszewskiego, nie znamy 
natomiast jego rysunków, a wykonał ich (jak sam pisał) aż pięć i już 30 lipca 1933 
roku złożył do Biura Sejmu Śląskiego. Wkrótce musiał jednak swoje szkice zwe-
ryfikować, bo od Henryka Parnasa (inżyniera i radcy Śląskiej Rady Wojewódz-
kiej) otrzymał z opóźnieniem dokładne wyliczenia dotyczące „obciążenia dopusz-
czalnego” w poszczególnych pomieszczeniach. Okazało się, że „nośność podłóg 
jest trojaka: 300 kg/m2, 800 kg/m2 i 1000 kg/m2”. Po uwzględnieniu tych precyzyj-
nych danych technicznych stworzył projekt, w którym wziął pod uwagę „wszyst-
kie możliwości przebudowy i rozmieszczenia”. Odnosił się w nim tylko do „za-

1 Większość odnalezionych dokumentów dotyczących Biblioteki Śląskiej opisano w: B. Maresz, 
Źródła do dziejów Biblioteki Śląskiej w Archiwum Ossolineum (przechowywanym w Lwowskiej Nauko-
wej Bibliotece im. W. Stefanyka), Katowice 2008.

2 Kopia listu do Jacka Koraszewskiego, [w:] „Archiwum Ossolineum. Dokumenty za 1933 r.”, 
rękopis LNNBU fond 54, opis V, sprawa 51, k. 1294–1296.
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gadnień zasadniczych”, a sprawy „drobniejsze” pozostawił do rozwiązania po uzy-
skaniu zgody marszałka Sejmu Śląskiego w kwestiach ogólnych. Trzeba jednak 
uznać, że Jacek Koraszewski (wówczas magister filozofii) był faktycznym autorem 
koncepcji przystosowania pomieszczeń Domu Oświatowego do potrzeb Biblio-
teki Sejmu Śląskiego. Warto też dodać, że zaprojektowane przez niego czytelnie,  
magazyny i wypożyczalnia służyły katowickiej książnicy przez wiele lat, także po 
II wojnie światowej, kiedy Koraszewski był już wicedyrektorem i wreszcie dyrek-
torem Biblioteki Śląskiej.

Biblioteka Sejmu Śląskiego w 1933 roku otrzymała w Domu Oświatowym (bu-
dowanym pierwotnie jako siedziba Towarzystwa Czytelń Ludowych3) 14 pomiesz-
czeń, z których większość zlokalizowana była na pierwszym piętrze, a tylko trzy 
na piętrze drugim. „Najdogodniejsze pomieszczenie” (o wymiarach 15,6 m długo-
ści i 8 m szerokości), „w miejscu najspokojniej położonym” Koraszewski przezna-
czył dla Czytelni Naukowej. Pięć dużych okien od strony południowej zapewnia-
ło korzystne oświetlenie. W takiej przestrzeni mogło wygodnie pracować 25 osób  
przy stołach jednofrontowych, zaopatrzonych w lampy elektryczne. Każdy czy-
telnik miałby do dyspozycji powierzchnię liczącą „1,10 m długości i 0,90 m sze-
rokości”, a między rzędami stołów zaplanowano odstęp 1,10 m. Koraszewski  
proponował „ze względów praktycznych i higienicznych, jak i ze względów ekono-
micznych”, by stoły „pokryć zielonym linoleum”. Księgozbiór podręczny planowa-
no rozmieścić wzdłuż ścian na „półkach metalowych jednofrontowych” oświetlo-
nych „lampami o charakterze reflektorów”, które nie raziłyby korzystających z nie-
go czytelników. Koraszewski miał nadzieję, że w sali o wysokości 4 metrów uda się 
też umieścić galeryjkę (na wysokości 2,10 m), aby nie trzeba było korzystać z dra-
binek. Nie przewidywał w czytelni aparatu telefonicznego („ze względu na spokój 
potrzebny do pracy naukowej”), natomiast za wskazane uznał umieszczenie „ze-
gara elektrycznego oraz dzwonka oznajmującego czytelnikom we właściwej porze 
koniec godzin urzędowych”.

Obok Czytelni Naukowej (na rysunkach oznaczonej przez Koraszewskiego  
numerem 5) miał znajdować się przedpokój i garderoba (nr 1), przez które wcho-
dziliby czytelnicy i odkładali „wierzchnie okrycia, laski i teczki” do metalowych 
szafek. Dalej planowano pokój katalogowy (nr 2), z którego można było bezpo-
średnio wejść do Czytelni Naukowej. Obok zaprojektowano dwa pokoje biuro-
we (nr 3 i 4) mieszczące kancelarię, biuro inwentaryzacyjne oraz gabinet kierow-
nika. Największym pomieszczeniem (nr 6) miał być magazyn książek, dalej urzą-
dzono wypożyczalnię (nr 7) oraz drugi, mniejszy magazyn (nr 8). Wypożyczalnia  
została zaprojektowana tak, aby znajdowała się najbliżej głównych magazynów  
i zapewniała czytelnikom „bezpośredni dostęp do klatki schodowej”. Wreszcie  
na pierwszym piętrze miały znajdować się jeszcze: warsztat napraw introligator-
skich (nr 9), sortownia gazet (nr 10), korytarz z dźwigiem książkowym i schoda-
mi wewnętrznymi na drugie piętro (nr 11). Na piętrze drugim Biblioteka Sejmu  
Śląskiego otrzymała trzy pomieszczenia, które Koraszewski przeznaczył na ma-

3 Z powodu problemów finansowych (kryzys gospodarczy) TCL nie mogło dokończyć budowy, 
którą do końca sfinansowało Województwo Śląskie.
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gazyny (nr 12, 13 i 14). Proponował ustawić tam półki metalowe dwufrontowe,  
a przy ścianach jednofrontowe połączone galeryjką.  

Projekt Jacka Koraszewskiego został zrealizowany niemal w stu procentach.  
Jedynie sortownia gazet znalazła się ostatecznie na drugim piętrze, a w Czytelni 
Naukowej nie zamontowano galeryjki. Potwierdzenie realizacji tego projektu znaj-
dujemy w sprawozdaniu Biblioteki Sejmu Śląskiego za rok 19344. Możemy stamtąd 
dowiedzieć się jeszcze o innych  szczegółach przystosowania przestrzeni Domu 
Oświatowego do potrzeb rozwijającej się biblioteki. Bardzo ciekawy jest na przy-
kład opis magazynu zaprojektowanego przez architekta i kierownika budowy, in-
żyniera Stanisława Tabeńskiego (zapewne według wskazówek Koraszewskiego). 
Żelazną konstrukcję wykonała znana warszawska firma Fabryka Wyrobów Że-
laznych, Konstrukcji i Ornamentacji H. Zieleziński. Było to bardzo nowoczesne  
rozwiązanie, które pozwoliło na „maksymalne wyzyskanie przestrzeni i celowe  
pomieszczenie różnego formatu książek i czasopism oraz wygodną komunikację 
wewnątrz magazynu”. Warto przytoczyć dłuższy opis tego niezwykłego magazynu, 
bo książki i czasopisma przechowywano tam aż do lat 90. XX wieku:

Urządzenie magazynowe dzieli książnicę na dwie kondygnacje za pomocą zmontowanego  
w połowie wysokości siatkowego podestu, na który prowadzą z dwu miejsc książnicy osob-
ne schody. Na obu kondygnacjach znajdują się półki biblioteczne otwarte z blachy najbardziej 
nowoczesnego systemu. Trzy typy szaf półkowych (każdy w dwu odmianach – jednostronnej 
i dwustronnej) dają pomieszczenie zróżnicowane na pięć formatów bibliotecznych i zawiera-
ją łącznie prawie 3330 (dokładnie 3296,16) metrów półek na książki, co może dać dogodne  
pomieszczenie na około 116.000 tomów5. 

O nowoczesnym magazynie pisano w katowickiej prasie. Przed uroczystym 
otwarciem Domu Oświatowego (zaplanowanym na 11 listopada 1934 roku) re-
porter „Polski Zachodniej” zwiedzał budynek i dostrzegł montowanie metalowych 
konstrukcji w magazynie. Nazwał je nawet „ostatnim wyrazem techniki”. Jak pi-
sał, „półki i spirale nie mają kontaktu ze ścianami, tak że dostępne są z każdej stro-
ny”, co ułatwia kontrolę, a także zapewnia dostęp powietrza i zapobiega „wszelkim 
szkodliwym zbutwiałościom i pleśni”6. 14 listopada odbył się „komisyjny odbiór 
urządzenia magazynu bibliotecznego”, w którym uczestniczyli przedstawiciele fir-
my H. Zieleziński, Urzędu Kontroli Państwowej w Katowicach, Śląskiego Urzędu 
Wojewódzkiego oraz inżynier Stanisław Tabeński i dyrektor Biblioteki Sejmu Ślą-
skiego Paweł Rybicki7.

Poza magazynem głównym zaprojektowano jeszcze „książnicę rezerwową”, 
czyli magazyny na II piętrze z półkami żelaznymi, które już posiadała biblioteka. 
Ponadto część starych szaf drewnianych rozmieszczono w sortowni prasy i na ko-
rytarzach. Łącznie uzyskano miejsce magazynowe na około 140 000 tomów, a za-
tem (jak pisano w sprawozdaniu) „prawie dwa razy tyle ile wynoszą dzisiaj zbio-

4 Sprawozdanie Biblioteki Sejmu Śląskiego za 1934 rok, rękopis Biblioteki Śląskiej, sygn. R 861 III, 
s. 12–14 (rozdział VII Pomieszczenie Biblioteki).

5 Tamże, s. 14.
6 Dom Oświatowy w Katowicach, „Polska Zachodnia” 1934, nr 289, s. 3.
7 Archiwum Zakładowe Biblioteki Śląskiej. Teczka 11/2, „Akta Śląskiej Biblioteki Publicznej 

sprzed wojny (z lat 1933–1938)”, s. 20.
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ry Biblioteki, razem z wielkimi ostatnimi nabytkami i dubletami”. Wkrótce okaza-
ło się, że dane te nie były precyzyjne, bo już na maszynopisowym sprawozdaniu 
odręcznie zweryfikowano podane liczby. Dopisano, że pozostało miejsca nie na  
70 000 tomów, a tylko na około 60 000 woluminów. Niewątpliwie jednak pomiesz-
czenia przyznane Bibliotece Sejmu Śląskiego w Domu Oświatowym na kilka lat 
rozwiązały ogromne problemy lokalowe książnicy8. Nic więc dziwnego, że na kil-
ka miesięcy przed przeniesieniem zbiorów do Domu Oświatowego nowy dyrektor 
biblioteki Paweł Rybicki (powołany w marcu 1934 roku9) pisał:

Bardzo doniosłym faktem dla Biblioteki będzie jej przeniesienie się w jesieni roku bieżącego 
do nowej siedziby. Biblioteka uzyska możliwość swobodnego rozwoju, a równocześnie sku-
pienia swoich zbiorów i prac. Odpadnie dotychczasowy podział na działy, prawniczy i ogól-
no-naukowy, a agendy biblioteki zostaną złączone w sposób bardziej jednolity. W miejsce od-
działu prawniczego zostanie urządzona w gmachu sejmowym czytelnia sejmowa, która już 
nie będzie obejmować całości zbiorów prawniczych, lecz tylko odpowiednią bibliotekę pod-
ręczną dla prac ustawodawczych i administracyjnych. W nowej siedzibie obszerna czytelnia 
ogólna zawrze stosowne urządzenia i większy księgozbiór podręczny z wszystkich dziedzin 
wiedzy. Nowy magazyn dwukondygnacjowy żelaznej konstrukcji na około 115.000 tomów 
wraz z rezerwowym magazynem na dalsze 25.000 tomów nie tylko pozwoli na pomieszczenie  
odpowiednie wszystkich zbiorów, lecz da przez szereg lat Bibliotece możliwość swobodnego 
rozwoju. Istnieje nadzieja, że ten rozwój będzie się odbywał i że Biblioteka Sejmu Śląskiego  
będzie się stawać wyposażonym coraz pełniej w dzieła i środki pomocnicze warsztatem pra-
cy naukowej na Śląsku10. 

Dyrektor Rybicki wspominał o osobnej „czytelni sejmowej”, ponieważ wraz 
z przeprowadzką z gmachu Sejmu i Urzędu Województwa Śląskiego do Domu 
Oświatowego konieczne było rozdzielenie księgozbioru Biblioteki Sejmu Śląskie-
go na dwa odrębne zasoby. Pierwszy miał służyć ogółowi jako biblioteka publicz-
na o charakterze naukowym, drugi zaś, jako zbiór podręczny o charakterze praw-
niczym, został przeznaczony dla posłów Sejmu Śląskiego i urzędników. Także ten 
projekt przygotował Jacek Koraszewski i przesłał go do opiniowania dyrektorowi 
Ossolineum. Tym razem nie był to jednak skrócony plan urządzenia poszczegól-
nych pomieszczeń w gmachu Województwa Śląskiego, a raczej rozprawa na temat 
„bibliotek urzędowych” poparta fachową literaturą francuską i niemiecką. Kora-
szewski scharakteryzował w niej zarówno księgozbiór, jak i personel, który powi-
nien prowadzić taką bibliotekę11. Także i tym razem Ludwik Bernacki „przeczytał 
z uwagą” nadesłany projekt, nie miał do niego „poważniejszych zastrzeżeń” oraz 
zarekomendował go do realizacji.

Z zachowanych dokumentów wynika, że już od połowy 1933 roku pracowa-
no nad urządzeniem nowych pomieszczeń bibliotecznych, a od wiosny 1934 roku 
jeszcze zintensyfikowano te działania. 20 września 1934 roku dyrektor Rybicki od-

8 Dwa lata później dyrektor Paweł Rybicki ocenił: „Przy normalnym rozroście Biblioteki wy-
starczy ona na 7 do 10 lat, potem, a raczej nim ten okres minie, trzeba myśleć o gmachu własnym”,  
P. Rybicki, Śląska Biblioteka Publiczna, „Zaranie Śląskie” 1936, z. 2, s. 80.

9 Początkowo jego funkcję określano jako „kierownik Biblioteki Sejmu Śląskiego”.  
10 P. Rybicki, Biblioteka Sejmu Śląskiego, „Polska Zachodnia” 1934, nr 241, s. 9.
11 Odpis pisma Jacka Koraszewskiego do marszałka Sejmu Śląskiego Konstantego Wolnego z dnia 

17 VIII 1933, [w:] „Archiwum Ossolineum. Dokumenty za 1933 r….”, k. 1291 i następne nienume-
rowane.
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wiedził budynek Domu Oświatowego, a kierownik budowy inżynier Stanisław  
Tabeński zrelacjonował mu „stan robót” w pomieszczeniach przeznaczonych dla 
Biblioteki Sejmu Śląskiego12. Prace miały zostać ukończone między 20 a 30 paź-
dziernika. Wobec konieczności przeprowadzenia skontrum przed przeprowadzką, 
Rybicki prosił marszałka Wolnego o zgodę na całkowite zamknięcie biblioteki od 
26 września, którą wkrótce uzyskał.   

Przystąpiono nie tylko do skontrum zbiorów, ale też do zmian organizacyjnych 
instytucji. 22 października Rybicki przesłał do marszałka Wolnego kolejną prośbę, 
tym razem „o wydanie kilku zarządzeń dotyczących organizacji i sposobu urzę-
dowania Biblioteki”13. Przede wszystkim chodziło o likwidację dwóch Oddziałów 
(Ogólno-naukowego i Prawniczego) oraz utworzenie dwóch czytelń: naukowej  
i sejmowej. Dyrektorowi Rybickiemu zależało przede wszystkim na „scaleniu i sku-
pieniu wszystkich spraw związanych z obrotem książki w Bibliotece” oraz „uprosz-
czeniu i usprawnieniu urzędowania”, które komplikowało pośrednictwo Biura  
Sejmu Śląskiego. Dlatego proponował także, „by korespondencja wychodząca  
nosiła napis: Biblioteka Sejmu Śląskiego i ewentualnie była opatrywana pieczę-
cią: Biblioteka Sejmu Śląskiego”14. Prosił również o upoważnienie do podpisy-
wania korespondencji dotyczącej spraw bibliotecznych (zakupy, dary, opracowa-
nie). Rybicki wysunął też szereg postulatów związanych ze sprawami finansowymi  
i personalnymi, godzinami udostępniania, okresami zamknięcia biblioteki (świę-
ta, miesiąc wakacyjny). Przeprowadzka do nowego gmachu była pierwszym eta-
pem usamodzielnienia się biblioteki pod względem organizacyjnym. Dyrektor  
Rybicki uzasadniał swoje propozycje organizacyjne następująco:

Źródłem wniosków, które pozwalam sobie dzisiaj przedłożyć Panu Marszałkowi, jest przeko-
nanie o odrębności spraw bibliotecznych. Biblioteka, gromadząc wytwory kultury duchowej  
i służąc ogólnym i specjalnym potrzebom w tym zakresie, różni się charakterem, celem i tech-
niką swej działalności od instytucji administracyjnych i wymaga osobnych ujęć w urzędowa-
niu. Stąd biblioteki, które tylko przekraczają rozmiar podręcznych zbiorów do praktycznego 
użytku, przybierają charakter osobnych instytucji, wyodrębnionych  przy większych ciałach  
i pozostających pod ich zwierzchnim nadzorem. Taki charakter mają nie tylko biblioteki  
uniwersyteckie, ale i różne biblioteki miejskie, krajowe i fundacyjne15.

Przeprowadzka rozpoczęła się 22 listopada 1934 roku i zakończyła 15 grud-
nia. Dzięki zachowanemu okólnikowi, który Paweł Rybicki skierował 20 listo-
pada „Do PP. Urzędników i Funkcjonariuszy Biblioteki Sejmu Śląskiego” znamy  
dokładną organizację tego skomplikowanego przedsięwzięcia”16. Dyrektor pod-
kreślał wyjątkowe znaczenie przeniesienia do nowej siedziby wyposażonej w no-
woczesne urządzenia oraz „otwierającej naszej instytucji możliwość dobrego 
funkcjonowania i dalszego rozwoju”. Wyrażał też nadzieję, że wszyscy pracownicy  
biblioteki „zechcą wziąć szczególnie gorliwy udział bądź w samej przeprowadzce, 
bądź w organizowaniu biblioteki” i zaznaczał, że „w dniach samej przeprowadzki 

12 Archiwum Zakładowe Biblioteki Śląskiej. Teczka 11/2…, s. 19.
13 Tamże, s. 4–11.
14 Dotąd pisma wychodziły na papierze firmowym Biura Sejmu Śląskiego.
15 Archiwum Zakładowe Biblioteki Śląskiej. Teczka 11/2 …, s. 10.
16 Tamże, s. 22–24.
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nie możemy ściśle ograniczać się do godzin urzędowych, lecz musimy być goto-
wi pozostać na swoich posterunkach według koniecznej potrzeby”. Pismo dyrek-
tora Rybickiego nie było tylko apelem do pracowników, ale także dość dokładnym 
planem przeprowadzki, w którym (jak zaznaczał) mogą nastąpić zmiany. Zespół 
podzielono na dwie grupy: ekspediujących zbiory (4 osoby kierowane przez Fran-
ciszka Prusa) oraz przyjmujących i układających (7 osób pod nadzorem Jacka Ko-
raszewskiego). Zatrudniono firmę spedycyjną, przygotowano karty transportowe 
i określono zasady wysyłania (pakowanie, przeliczanie, numerowanie skrzyń) oraz 
przyjmowania i układania na półkach ściśle według sygnatur i formatów. Zaplano-
wano kolejność przenoszenia: najpierw materiały sygnowane (format II, I, III,  IV 
i V), potem gazety niesygnowane (m.in. duży zbiór pozyskany od Piotra Smyrka  
z Bogacicy) oraz większe nieopracowane kolekcje (np. zasób górniczo-hutniczy 
oraz księgozbiór Towarzystwa Przyjaciół Nauk)17. Na miejsce odbioru skrzyń od 
firmy transportowej wyznaczono westybul I piętra oraz korytarz przy schodach 
na piętrze II. Codziennie Jacek Koraszewski miał podpisywać karty transportowe 
i przesyłać dyrektorowi Rybickiemu, który swoje pismo do załogi kończył nastę-
pującymi słowami:

Zaznajamiając Państwa z tym planem i powierzając Paniom i Panom wymienione czynności 
zwracam się na końcu z apelem o dokonanie czekającej nas pracy z całą ochotą i starannością, 
której w tym momencie szczególnie potrzeba dla dobra Biblioteki18.

Zapewne apel spotkał się ze zrozumieniem, bo przeprowadzkę udało się za-
kończyć już w połowie grudnia, a 5 stycznia 1935 roku dyrektor Rybicki informo-
wał marszałka Sejmu Śląskiego o planowanych godzinach pracy czytelń i wypo-
życzalni19. Bibliotekę Sejmu Śląskiego ostatecznie otwarto w Domu Oświatowym 
14 stycznia 1935 roku. Zarządzenie, wydane dwa dni wcześniej, ustalało porzą-
dek dyżurowania w Czytelni Naukowej: w poniedziałek rozpoczynał Jacek Kora-
szewski, wtorek i piątek przypadł Feliksowi Dłubkowi, czwartek Alfonsowi Strecz-
kowi, a w środę na zmianę dyżurowały Irena Strzodowa oraz Marta Pampuchów-
na. W zarządzeniu tym określono też zasady udostępniania zbiorów i udzielania 
informacji. I znowu pismo dyrektora Rybickiego kończyło się specjalnym wezwa-
niem do pracowników:

Zwracam się do wszystkich Pań i Panów z gorącym apelem, by w początkach naszej nowej 
pracy zechcieli z całą gorliwością zająć się sprawą Czytelni tak, by z jednej strony umożliwić  
jak najsprawniejsze jej funkcjonowanie, z drugiej strony roztoczyć opiekę nad czytelnikami, 
ich zainteresowaniami i potrzebami. Wszelkie nasuwające się w praktyce uwagi i obserwacje 
proszę uprzejmie mi komunikować20.

Nowe pomieszczenia Biblioteki Sejmu Śląskiego w Domu Oświatowym dość 
szybko zapełniły się czytelnikami, korzystającymi przede wszystkim z literatury 
naukowej. Jak wyliczał dyrektor Rybicki, książnicę odwiedzali przede wszystkim: 

17 W 1934 roku do Biblioteki Sejmu Śląskiego wpłynęło wyjątkowo dużo nabytków (darów 
i zakupów), które były nieopracowane i niesygnowane, dlatego musiały być przenoszone oddziel-
nie, kolekcjami.

18 Archiwum Zakładowe Biblioteki Śląskiej. Teczka 11/2…, s. 23v.
19 Tamże, s. 24–27.
20 Tamże, s. 27.
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„urzędnicy państwowi, samorządowi i zakładów prywatnych, nauczyciele szkół 
średnich i powszechnych, sędziowie i adwokaci, inżynierowie, lekarze, studenci 
szkół wyższych, którzy czasowo przebywają na Śląsku, wreszcie w ograniczonym 
zakresie młodzież szkół średnich”. Już od 1933 roku biblioteka przestała wypoży-
czać beletrystykę i służyła „tylko jako warsztat dla studiów i pracy naukowej, poza 
tym zaś jako aparat pomocniczy dla praktycznych prac prawniczych, technicznych 
i pedagogicznych”21.

Trzeba wspomnieć, że w tym samym gmachu (na parterze) funkcjonowała od 
1934 roku Biblioteka Towarzystwa Czytelń Ludowych, która udostępniała przede 
wszystkim beletrystykę, a także dysponowała czytelnią i świetlicą, gdzie można 
było korzystać z dzienników i czasopism. Znajdowała się tam także „wzorowa bi-
blioteka dziecięca”, uruchomiona 3 maja 1935 roku przez Towarzystwo Czytelń 
Ludowych. Jak pisano w prasie, „sala mieniła się żywymi barwami”, stoliki i krze-
sła były dostosowane do potrzeb małych czytelników, którzy „znajdą tu nie tylko 
książki, ale i spokojny kąt dla swych myśli i fantazji”22.

Jak widać, Biblioteka Sejmu Śląskiego i Biblioteka Towarzystwa Czytelń Lu-
dowych obsługiwały odmiennego czytelnika i doskonale się uzupełniały. Dodaj-
my do tego jeszcze inne instytucje kultury i nauki, które znalazły swoje miejsce 
w Domu Oświatowym23, wreszcie piękną salę wykładową i odczytową, a będzie-
my mieli dowód na to, jak korzystna dla Biblioteki Sejmu Śląskiego była ta prze-
prowadzka. W Domu Oświatowym panował ciągły ruch24, a do Biblioteki Sejmu 
Śląskiego (potem Śląskiej Biblioteki Publicznej) trafiali nie tylko czytelnicy, ale też 
wielu gości budynku przy ulicy Francuskiej 12. Czy Stanisław Ignacy Witkiewicz, 
Jan Sztaudynger albo Kazimiera Iłłakowiczówna zajrzeli do Biblioteki na pierw-
szym piętrze po spotkaniu w sali odczytowej? Tego nie wiemy, ale na pewno książ-
nica „zbliżyła się” do mieszkańców regionu, stała się w pełni biblioteką publiczną, 
którą nie mogła być, gdy mieściła się w ogromnym, urzędowym gmachu Sejmu  
i Województwa Śląskiego.
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How the Biblioteka Sejmu Śląskiego  
was installed in the Dom Oświatowy

Summary

In 1934 the Biblioteka Sejmu Śląskiego was moved to the building  
of the Dom Oświatowy on ulica Francuska 12. The article descri-
bes how the reading room, lending library and library warehouses 
were arranged in a space not originally intended for a library. The text  
recalls the most important events from 1933-1934 (e.g. the visit of the 
director of the Ossolineum Ludwik Bernacki), describes Jacek Kora-
szewski’s project, as well as the move and the new organization of the 
library prepared by director Paweł Rybicki.

Keywords

Biblioteka Sejmu Śląskiego, Dom Oświatowy, Jacek Koraszewski,  
Paweł Rybicki, reading room, lending library, library warehouse



206 BARBARA MARESZ

Wie die Biblioteka Sejmu Śląskiego  
im Dom Oświatowy installiert wurde

Zusammenfassung

1934 zog die Biblioteka Sejmu Śląskiego in das Gebäude des Dom 
Oświatowy in der ulica Francuska 12. Der Artikel beschreibt, wie  
Lesesaal, Leihbibliothek und Buchlager in dem ursprünglich nicht 
für eine Bibliothek vorgesehenen Raum angeordnet wurden. Der 
Text erinnert an die wichtigsten Ereignisse von 1933-1934 (z. B. den 
Besuch des Direktors des Ossolineums Ludwik Bernacki), beschreibt 
das Projekt von Jacek Koraszewski sowie den Umzug und die neue 
Organisation der Bibliothek, die von Direktor Paweł Rybicki vorbe-
reitet wurden.
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Jacek Koraszewski i fragmenty jego projektu  
przystosowania pomieszczeń Domu Oświatowego  

wysłane do marszałka Sejmu Śląskiego Konstantego Wolnego  
oraz dyrektora Ossolineum Ludwika Bernackiego
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Ludwik Bernacki i jego opinia  
w sprawie nowych pomieszczeń Biblioteki Sejmu Śląskiego
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Czytelnia i magazyn urządzone zgodnie z projektem Jacka Koraszewskiego
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Korespondencja między Ludwikiem Bernackim i Jackiem Koraszewskim
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Prośby Pawła Rybickiego do władz Sejmu Śląskiego  
związane z organizacją przeprowadzki do Domu Oświatowego
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Fragmenty pisma Pawła Rybickiego do pracowników Biblioteki Sejmu Śląskiego  
z informacjami o planie przeprowadzki i apelem o „gorliwy udział”  
w przenoszeniu i organizacji nowej siedziby w Domu Oświatowym
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Rozporządzenie Pawła Rybickiego w sprawie organizacji udostępniania  
w nowych pomieszczeniach Biblioteki Sejmu Śląskiego  

otwartych dla czytelników 14 stycznia 1935 roku


